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Nas, które mamy do czynierra przeważnie 
z młodzieżą młodszą lub starszą pow inno to ob­
chodzić i musimy się zastanowić czy możemy 
wpłynąć na to aby nie zabrakło w kraju owych 
ludzi » fachowych* a jednocześnie idealistów.

Ma się rozumieć, że wychowanie religijne 
najbardziej do tego przyczynić się może. Stawia­
jąc przed oczami młodzieży przykłady świętych, 
którzy nie byli tylko świętymi, ale uczonymi, 
organizatorami, działaczami społecznymi, jak św. 
Augustyn, św. Tom asz z Akwinu, św. Bernard, 
św. Teresa i tylu innych, możemy w nich obu­
dzić przekonanie, że mając w sercu najwyższy 
ideał, chwalę Bożą, najlepiej rozwiną władze swej 
duszy i umysłu.

O prócz tego i w innych dziedzinach mamy 
sławnych mężów, którzy jak: Zamojski, Sobieski, 
Tgrnowski, Żółkiewski, Mickiewicz, Krasiński, 
Pasteur nie byliby nigdy przeszli do  potomności, 
gdyby żyli i pracowali jedynie dla pieniędzy. 
Dziś jeszcze mamy profesorów  uczonych, którzy 
żyją w najskromniejszych warunkach lecz pra­
cują dla swego ideału — dla nauki, a cóż mówić
0 wynalazcach, którzy nieraz o suchym chlebie na 
poddaszu, trawią cale lata sw ego życia, nad wyna­
lazkiem, z którego nie oni lecz ludzkość korzysta.

Cale narody nawet dochodzą do znaczenia
1 potęgi w  świecie o ile ideał tkwi w duszach 
pojedynczych jednostek.

Gdyby nie ideał miłości Ojczyzny w duszach 
naszych ojców, którzy materjalne korzyści po­
święcając tylko dla ideału niepodległości żyli, 
nie mielibyśmy dziś tej naszej Ojczyzny wolnej, 
a musimy przyznać, że ów  wrogi nam naród, 
jak Niemcy zawdzięcza swoją potęgę ow em u tak 
dla nas niemiłemu ideałowi »Niemcy nadewszy- 
stko«, który prowadzi do tej żmudnej i wytrw a­
łej pracy i w ten sposób  dźwiga z każdym 
dniem kraj do coraz większej siły.

Takie to przykłady mogą zachęcić młodzież 
do pielęgnowania w duszy tego ideału, który 
ma prowadzić młodzieńców do tego, aby się 
stali ludźmi fachowymi. Jednocześnie musimy 
się starać o przykłady w życiu codziennem. Ży­
cie skromne, zastosow ane do stanu majątkowego 
nie narzekanie na małe niewygody i braki prze­
kona młodzież, że można być szczęśliwym i bez 
pieniędzy a nadewszystko nie miejmy zbyt wiele 
potrzeb materjalnych i nowych nie stwarzajmy. 
Jeszcze i w  inny sposób  możemy na młodzież 
wpływać, mianowicie nie okazując nigdy lekce­
ważenia osobom  biedniejszym od nas, niech stan

majątkowy danego osobnika nie wptywa nigdy 
na nasz stosunek do niego. Dziś w każdej nie­
mal rodzinie znajdują się ubodzy krewni, niech 
oni broń Boże nigdy nie czują, że się ich wsty­
dzimy, nie szanujmy ludzi według tego co oni 
wydają; a młodzież widząc to u nas nie nabę­
dzie przekonania, że trzeba koniecznie być bo ­
gatym aby mieć szacunek u ludzi. W  potrzebu­
jących naszej opieki uczmy się sami i drug.ch 
uczmy, widzieć C hrystusa  Pana, który nie miał 
gdzie skłonić głowę.

Każden a zatem młodzież musi mieć zabawę; 
a jeżeli kiedy, to dziś dążenie do zabawy jest 
bardzo rozwinięte we wszystkich stanach. Sta­
rajmy się o rozrywki szlachetne, czytanie pięk­
nych książek choćby i powieści, byle były dobre, 
muzyka, rysunek, piesze wycieczki w śród  na­
szych pięknych lasów i pól pokażą młodzieży, 
że można się zabawić i mile czas spędzić choć 
się nie rozporządza znacznemi pieniędzmi.

Ale i nad sobą musimy pracować aby pod' 
naszym wpływem wyrosła młodzież umiejąca ce­
nić ideały więcej niż życie czysto materjalne.

Znosząc cierpliwie różne codzienne zawody, 
pracując z tern przekonaniem, że jesteśmy jedy­
nie włodarzami naszego majątku, że nie wolno 
nam sobie Dozwalać na wydatki przekraczające 
naszą możność finansową jedynie dla próżności, 
najlepiej okażemy młodzieży, że żyjemy dla wyż­
szych celów ; a jeżeli przytem zachowamy po­
godę ducha, jeżeli pomimo jakiego niepowodze­
nia finansow ego będzie w naszym dom u zawsze 
miło i możliwie wesoło, to z pew nością młodzie? 
chętnie będzie przebywać pod dachem rodziców 
lub dziadków, choćby na kolację podano kwaśne 
mleko z kartoflami zamiast kosztownych paszte­
tów, a obiad przyrządzał stary może nie bardzo 
umiejętny kucharz; a pod tym dachem rodziciel­
skim nauczy się młodzież cenić nietylko życie 
materjalne, a w świat wyniesie przekonanie, że 
nie pieniądze same dają zadowolenie, lecz po ­
czucie, że swoją pracą przyczynia się człowiek 
do tego, aby ludzie stali się lepszymi, szczęśliw­
szymi i godniejszymi tego życia, w którem już 
potrzeb materjalnych nie będzie.

Niechże nam pomoże Najśw. Panna do tego 
aoy z naszych rodzin wyszła taka młodzież z idea­
łami, któraby kochała sw ą pracę dla korzyści, 
któią może z niej osiągnąć Bóg i Ojczyzna 
i niech pod wpływem tych ideałów wyniesio­
nych z naszych dom ów  w yrosną ludzie spraw- 
dziwie fachowi*. Leonja Trzecieska. Dynów.


